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We Lwowie, Czwartek dnia 20. Kwietnia 1871. 


CALATA NARODOWA. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Tylko w jednej części wczorajszego wy- 
dania drukowane. 


(Z wiedeńskiego biura korespondencyjnego.) 


Paryż 18. kwietnia rano. Rezultat 
pozawczorajszych wyborów ogłoszono wczo- 
raj wieczór. W trzynastym arrondisse- 
ments komuna poniosła klęskę. W wię- 
kszej części innych okręgów nie wybrano 
Żadnego kandydata. Menotti Garibaldi 
obrany 6.076 głosami. 

Wieść krąży, Że ambasadorowie An- 
glii, Włoch i Stanów Zjednoczonych usi- 
łują przyprowadzić do zawieszenia broni. 

Komuna wytoczyła śledztwo z po- 
wodu włamania się do hotelu belgijskiego 
poselstwa. Aresztowano kilka osób. 

Komuna ustanowiła sąd wojenny, 
złożony z siedmiu członków. Wyroki 
śmierci tego sądu mają być przedkładane 
do sankcji komisji wykonawczej. 

Wezorai i dzisiaj nieustanny ogień 
działowy między obustronnemi stanowi- 
skami. Zdaje się, iż istotnie wezwano ko- 
munę do poddania się, gdyż najwięcej 
zagrożone dzielnice, od władz komunal- 
nych zawiadomione , przedsiębiorą środki 
ostrożności. 


Wiedeń d. 16. kwietnia. Cesarz 
oddał dziś matce Tegethoffa wizytę kon- 
dolencyjną 1 wyznaczył jej pensji 1500 
złr. 


Na posiedzeniu Izby niższej Rady 
państwa Wydział rekrutacyjny z powodu 
różnicy między uchwaloną w sejmie tyrol- 
skim, a sankcjonowaną ustawą o obronie 
krajowej, zaproponował wysadzenie komi- 
sji, co przyjęto. Również uchwalono jedno- 
głośnie wysadzić Wydział do rewizji u- 
staw prasowych. 

Wiedeń 18 kwietnia. Dzisiaj Gro- 
cholski składał przysięgę przed cesarzem. 

Zapowiadają energiczny wniosek Rech- 
bauera co do bezpośrednich wyborów, ja- 
ko odpowiedź na zapowiadane wnioski 
rządowe co do roszerzenia autonomii kra- 
jów. 

Paryż 17. kwietnia. Dąbrowski w 
Neuilly zdobył trzy barykady i dwie 
chorągwie. Przy wczorajszych wyborach 
obrano Chusereta i Menottiego, Garibal- 
diego. 

Walka nieustanna i 
osobliwie w Neuilly. 


Bruksela 18. kwietnia, Według 
wiadomości, które tutejszy rząd otrzymał, 
napoleońska propaganda robi wielkie po- 
stępy. Spodziewają się wyłądowania Na- 
poleona na brzegach Francji. 


zacięta trwa 


(Z wieczornego wydania). 
(Internationales). 

Wiedeń 19. kwietnia. ,,Tagespres- 
se“ donosi z pewnego Źródła, że w skutek 
uchwały poselskiego koła polskiego przy- 
jął p. Grocholski tekę  ministerjalną i 
tem samem staje się on niejako mężem 


0 samobójstwie, 
Pretutsia publ. dr. med. Zyg. Dobieszewskiego 


miana w sali ratuszowej miasta Lwowa, 
d. 16. kwietnia 1871 r. 


(Ciąg dalszy.) 


Przedstawiłem wzrost samobójstwa za 
dni naszych, dvtknąłem wpływów, uspo- 
sabiających do owego zaburzenia w ładzie 
społecznym , które klęską, nieszczę- 
ściem rodn ludzkiego nazwałem ; teraz 
zastanowić mi się wypada nad istotą czyli 
naturą samobójstwa; lecz zanim to uczyni- 


my, zwróćmy się do jego historji bo i z 
niej wiele wskazówek wyciągnąć będziemy 
w stanie. 


Zacznijmy od odległego Wschodu — tu 
spotykamy Indje, tę kolehkę tylu pokolen 
ludzkich. 

Samobójstwo wśród tych ludności fana- 
tycznych, było nieustającą tradycją. 

Tu wojska Aleksandra Wielkiego spotkały 
się oko w oko z Braminami, a ich półnadzy 
filozofowie, których Grecy gymnosaphy- 
stoi nazwali , pierwszą naukę i zdobycz, 
które ofiarowali zwycięzcy, było... samo- 
bójstwo. 

Przywódca tych filozofów, Mandanis, 
nie'chciał iść z Aleksandrem , inny z nich, 
Calanus zgodził się na to, ale tylko dla 
tego, że mógł umrzeć z większą okazałością, 
wobec armii cudzoziemskiej, wśród wspania- 
łej wystawy, przygotowanej staraniem  kró- 
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Rolk X. 


zaufania swojego kraju w Radzie gorony. 
Rokowania ugodowe nie są jeszcze skoń- 
czone. Nie toczą się one na podstawie 
ogłoszonych przez „Dziennik Polski* (w 
korespondencji „Ze wsi“) punktów, lecz 
na podstawie rezolucji. 


Monachium 18. kwietnia.. Wczo- 
raj wieczór doręczono księdzu Dóllingero- 
wi dekret ekskomunikacji z powodu nie- 
uznania nieomylności papieża. 


Londyn 418. kwietnia. Napoleon 
chce opuścić Chislehurst i zamierza  za- 
dzierżawić jak mówią Mulgravecastle, w 
hrabstwie York. 

(Telegramy berlińskie donoszą , iż agi- 
tacja bonapartystowska tak silnie rozwija się 
we Francji, iż spodziewać się można jego 
wylądowania na francuzkiej ziemi, p. r.) 

Paryż 18. kwietnia.  Gorączkowo 
pracują tu nad wznoszeniem barykad. W 
Bellewille i Menilmontant robią w mu- 
rach kamienie strzelnice, obawiając się 
wkroczenia tam wojsk. wersalskich. 

(Doniesienie to każe się domyślać, że 
wersalskie wojska są zapewne w porozumie- 
niu z pruską komendą w St. Denis, i zamie- 
rzają główny atak przypuścić od strony, 
gdzie stoją pruskie wojska, Pod grozą inter- 
wencji Niemców nie wolno Paryżanom armo- 
wać wału iniejskiego od północy i zachodu; 
p. r-) 

Bój toczy się bez przerwy; Kanona- 
da nieustanna. 

Dąbrowski mocno ranny w plecy, 
ale pomimo to jest niezmordowanie czyn- 
uy. Główną kwaterę ma w Asnieres, któ- 
re utrzymują powstańcy w swem ręku, 
równie jak Neuilly. Most w Neuilly u- 
parcie jednak utrzymują Wersalczycy. 


Berlin 18. kwietnia. Jeżeli woj- 
ska wersalskie nie dadzą rady powstaniu 
do 20. b. m. (t. j. niby do jutra —dja- 
ble krótki termin; p. r.) wojska niemie- 
ckie niezwłocznie będą iuterweniowały i 
ustanowią przyzwoity rząd. 


(Od prywatnego korespondenta.) 


Wiedeń 19. kwietnia. Wieść, ja- 
koby z obecnym tu hr. Clam-Martinitzem 
układano się o powierzenie mu jakiejś 
wysokiej posady urzędowej, jest z pewno- 
ścią nieprawdziwą, 

Londyn d. 19. kwietnia, Z powo- 
du tłumnego naprzykrzania się ciekawych, 


opuszcza Napoleon Chislehurst, udając się 
do Mulgravecastle. 


(Z wiedeńskiego Correspondenz Bureau) 


Wiedeń d. 19. kwietnia. Wbrew 
przeciwnym doniesieniom dzienników tu- 
tejszych minister Grocholski dotychczas 
nie złożył przysięgi; będzie on jutro za- 
przysiężony. 

Monachium 19. kwietnia. Arcy- 
biskup tutejszy wykluczył z katolickiego 
kościoła księdza Dóllingera. 


Paryż 18. kwietnia rano. Spra- 


wozdanie (lusereta donosi o ciągłem po- 
stępie korzystnych dla powstańców ope- 
racyj. 


„Le Mot d'Ordre“ donosi, iż roz- 


la. Przed końcem tej krwawej walki usunął 
się Aleksander W., tak Ona byla  wstrę- 
tną, tak niemiłą dla ówczesnej cywilizacji 
greckiej. 


Coś podobnego spotkało Cezara, i przez 
to straszne całopalenie, objawiła się Grekom 
i Rzymianom filozofia indyjska. Pod wpły- 
wem szalonego fanatyzmu filozofii bramińskiej, 
który sięga najodleglejszych czasów, Indjanie 
zabijali się i zabijają do dziś dnia, nie poje- 
dynczo, jak Enropejczykowie, lub mieszkańcy 
Stauów zjednoczonych póła. Ameryki, ale 
setkami i tysiącami. Nie są to zatem , (po- 
wiada P. E. Caro), samobójstwa tndywidu- 
aine, ale hekatomby ludzkie, stanowiące za- 
razem postruch i rozkosz tych ludów. 


Wiadomo, że Buddyzm, przedzierając się 
do Japonii, przeniósł na tę ziemię to obrzy- 
dliwe sekciarstwo, ten dziwny fanatyzm reli- 
Bijuy, dzięki któremu, setki ofiar zabija się 
nieustannie; lecz nie dosyć się zabić , trzeba 
Jeszcze wyszukać najsroższych sposobów mę- 
czarni, a konaniem powolnem i strasznem 
podobać się bogowi Buddzie. 


Tym sposobem giną setkami Iudjanie i 
Japończycy, toną wśród fal morskich , duszą 
się w jaskiniach, dają się łamać i ćwiarto- 
wać w sztuki. 


Ale pocóż ci nieszczęśliwi giną w tak 
straszliwych męczarniach? Po to, aby otrzy- 
mać od bóstwa najwyższy cel swych pra- 
gnień. doskonałą szczęśliwość, wyzwolenie i 
oswobodzenie; widzimy jak się tu silnie ry- 
suje w wyobraźni tych ludów poczucie nie- 
Śimiertelności duszy; ale Indjanin nie pyta, 
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poczęto półurzędowe pourparlers w zamia- 
rze przyjacielskiego zakończenia sporu. 


Mac-Mahon założył główną kwaterę 
w Fontenay aux Roses: 

Komuna zadekretowała spłatę do- 
tychczasowych długów w przeciągu trzech 
lat „za okazaniem.“ 
a 

Lwów d. 20. kwietnia. 


(Mara federalizmu i mara. bezpośrednich 
wyborów. — Co piszą Węgrzy o p. Grocholskim, 
a czemu Czesi o nim nic nie piszą? — Parę 
słów Krajowi. j 


Po echłonięciu z pierwszego wrażenia, 
jakie na rozmaitych  stronnictwach wywarł 
fakt mianowania byłego przywódzcy polskiej 
delegacji ministrem, wszystkie organa ptasy 
austrjackiej, objektywniej zaczynają rozbrzą- 
sać polityczne znaczenie tej nominacji. W 
rozumowaniach swoich dochodzą wszystkie 
dzienniki do tego rezultatu ostatecznego, iż 
nominacja Grocholskiego jest ni mniej ni 
więcej jak inaugnracją nowej epoki w dzie- 
jach Austrji — epoki, w której zasada na- 
rodowościowa podniesioną zostanie do zna- 
czenia fundamentalnej idei państwowej, wy- 
pierając w bezpowrotną otchłań przeszłości 
centralizm administracyjny, którema dotych- 
czas poświęcano najżywotniejsze interesa Czę- 
Ści składowych państwa, które przecież ra- 
zem wzięte, stanowią istotę państwa. 

Centraliści nie mogą przyjść do siebie z 
przestrachu, bo zdaje im się, Że pan Gro- 
cholski nie będzie miał nic lepszego do ro- 
boty jako minister, jak awanturować się o 
federalizm, i przeciwko * tej  fantazmagorji 
wyciągają jako tarczę drugą marę: bezpo- 
średnie wybory. W ogółmości powiedzieć mo- 
żna, że sprawa bezpośrednich wyborów“ zło- 
wu występuje na widownię, bo centraliści u- 
miarkowani, których reprezentuje w Radzie 
państwa stronnictwo Rechbanera, różniące 
się tem od centralistów odcienia Giskry i 
Nowej Pressy, że nie wyrzekają się Austrji 
zupełnie, zamierzają fofinalnie wnieść w par- 
lamencie bezpośrednie wybory jako antido- 
tum przeciw autonomicznym  przedłożeniom 
rządowym. Tagespressa *unowczo oświad- 
cza, iż Niemcy stawić bęc. bezpośrednie wy- 
bory, jako kardynalae żądanie w rokowa- 
niach z Polakami, a telegram nasz wiedeń- 
ski twierdzi także, ze zanosi się na posta- 
wienie wniosku tej treści em forme. I cze- 
skie też dziennikarstwo rozpoczęło raptem 
żywą kampanię przeciwko bezpośrednim wy- 
borom, co jest znakiem, że im na tej pod- 
stawie musiano zrobić jakieś propozycje. 

Notujemy ten fakt, jako objaw  bieżą 
cej polityki, lecz z naszej strony nie mamy 
na teraz zamiaru brać udziału w polemice o 
federalizm i w kwestji bezpośrednich wybo- 
rów. U naş teraz na pierwszem miej- 
scu sprawa rezolucji naszej, i we- 
dle neszego mniemania każdy polski mąż 
stauu Źle służyłby sprawie swojego kraju, 
gdyby angażował się już teraz w którym- 
kolwiek kierunku, bo są to dla nas sprawy 
tylko drugorzędnego znaczenia, i jak trafnie 
powiedział p. Grocholski przy sposobności dy- 
skusji nad sprawą rekrutacyjną, Polacy dq- 
żyć muszą do takiego ukonstytuowania Au- 
strji w drodze legalnej, tj. za pośrednictwem 
dobrowolnego porozumienia  Z%uprawnionemi 
reprezentacjami rozmaitych części składo- 
wych państwa, aby konstytucja faktycznie 
odpowiadała życzeniom i interesom jak naj- 
szerszych kół. Czy się to stanie przez fede- 
raliem czy przez bezpośrednie wybory, czy 
przez federalizm: w połączeniu z  bezpośre- 
dniemi wyborami, o tem przesądzać dziś nie 
mamy ani chęci ani potrzeby. Nawiasowo 
tylko wspominamy, żei my bardzo wątpimy, 
jak o*tem powątpiewa Pester Lloyd, Naro- 


jakiego to rodzaju ma być szczęśliwość, dla 
otrzymania której owe potworne ponosi 
męki, Brahma mu obiecuje zlanie się z 
duchem najwyższym, Budda spoczynek 
Nirwany, gdzie oswobodzony z więzów 
ciała drzemać będzie snem wiecznym, bez 
wszelkiego zgoła ruchu,  t. je w spoczynku 
bezwzględnym. 


Pod wpływem takich to wyobrażeń, do- 
konywają się samobójstwa pad brzegami 
Gangesu. 

Porzuciwszy brzegi tej rzeki, przenieś- 
my się na drugi kraniec starego świata, do 
siedziby Gallów, wyznawców Druidyzmu, 
nazwą Zaś tą obejmujemy nietylko Gallów 
samych, ale Bretonów, Germanów, Traków, 
Hiszpanów i inne ludy zamieszkujące zacho- 
dnią, północną i środkową Europę, Nieu- 
straszona udwaga, spokój niczem niezachwia- 
ny wśród największego niebezpięczeństwa, 
zupełna obojętność na Śmierć, oto rysy cha- 
rakterystyczne tych narodów. Wyobrażenie 
o nieśmiertelności, odmienne było u nich 
niż u Indjan, według nich bowiem, śmierć 
była nie bezwzględnym Spoczynkiem, lecz 
przeistoczeniem doczesnego, ale doskonal- 
szego życia. To też Śmierć była dla nich 
igraszką; odprowadzić przyjaciela do wrót 
wieczności, rodzajem zwyczajnej, a nawet 
dobrze opłacającej się przysługi, Samobój- 
stwa były znowu na porządku dziennym. 


Widzimy więc i u tych ludów samo= 
bójstwo jako pewien dogmat ich religii. 
Co innego spotykamy u starożytnych Gre- 
ków i Rzymian. U nich początek samobój- 
stwa pochodził z pojęcia raczej filozoficznego 


dni Listy. Politiki inne pisma; "czy wnio- 
seks Rechbauera co do bezpośrednich wybo- 
rów puzyska w Izbie potrzebną vdowté:o w 
inyśl konstytucji ilość głosów, zdaje: nam 
8ię, Że centwaliści osiągną tym wnioskiem 
ten jedyny praktyczny rezultat, że się zno 
wu -fatainie skompromitują. 

Węgrzy -od dawna uznają konieczność 
załatwienia kwestji galicyjskiej, więc nomi- 
nację Grocholskiego witają sympatycznie, po- 
czytując ją za porękę pomyślnego  doprowa- 
daenia do końca tego procesu. Czeskie pi- 
sma zachowują jednak  najzupełniejszą re- 
zerwę wobec fuktu nominacji, notując ją su- 
cho, a to dla tego, aby nie przesądzać w 
sprawie toczących się niewątpliwie rokowań 
rządu z ich koryfeuszami politycznyni: Cze. 
skie dziennikarstwo zachowuje zawsze 4 
taktykę podczas każdych. układów, poniewa 
ich mężowie zaufania-nigdy me działają” bez 
porozumienia z publicystyką tak, że obie 
Strocy sąrzawsze w harmonii 4 sobą. "Gdzie 
zaś sprawy polityczne traktnją się jak taja: 
mny romans, tam nie dziw, że czasem dzien- 
nikarstwo nie w porę zejdzie gruchających 
kochanków. 

Na zakończenie musimy kilkoma słowa- 
mi odpowiedzieć HMrajowi na niesprawiedliwy, 
niezręcznie i niedorzeczwie zmyślony zarzut, 
uczyniony nam przez jakiegoś „przyjaciela 
politycznego” tego dziennika, jakoby Gazeta 
Nar. radziła „umiarkowanie i skromność w 
wymogach przy układach rezolacyjnych, u 
pominając do zgodzemia się na' wyrzucenie 
głównych punktów rezolucji“. Zaden dziennik 
krajowy s takim. naciskiem, tak bezwzgię- 
dnie i stanowczo nie domagał i nie domaga 
się nieschodzenia delegacji ze stanowiska: re- 
zolucji, jako jedynie możliwej podstawy ope- 
racyjnej dla naszych” reprezentantów parla- 
mentarnych, jak właśnie Gaz. Nar., a ten 
jakiś „przyjaciel. politycznpy-, s 80: DFA- 
wd pdAbbNi spi AAT IAA KŁY O 
rzuca Ram odstępstwo, od rezolucji! Bardzo 
się dziwimy redakcji” M że takie absuc- 
da drukuje, zrozumielibyśmy td) gdyby takie 
oczywiste kłamstwo zamieścił Dziennik Pola 
którego fachem jest czepiać się lndzi jak 
piany płotu. i 


Obecne położenie Galicji. 


IL. 


Wstrzymaliśmy się przez kilka dni 
z dalszem przedstawieniem naszego poło- 
| żenia, wyczekując, aż się odbędzie nomi- 
nacja pana Grocholskiego na ministra, 
Fakt ten bowiem chóciaż wprowadza no- 


przyczynić się jednak może do wykłąro- 
wania ich, do lepszego zrozumienia. 
Opowiedzieliśmy w” pierwszym arty- 
kule przebieg sprawy rezolucji sejti 
i zwróciliśmy uwagę, że pe trzech latach 
znajduje się ona w fatalniejszem położe- 
niu, niż przedtem, Jóźli na wiosnę prze- 
szłego roku, podczas widzenia się cara z 
królem pruskim w Ems, rozprawy pp- 
ufne w Sprawie galicyjskiej dały powód 
ministerstwu angielskiemu do przestrze- 
żenia Austrji, aby z-tą sprawą ostrożnie 
postępywała, nie chcąc sprowadzić na siebie 
Prus i Moskwy, to cóż powiedzieć o tera- 
źniejszem położeniu Austrji, gdy: Francja 
pokonana, a Prusy i Moskwa tąk rozwieł- 
możone, że nawet Anglia nie śmie prze= 
ciw nim wystąpić. Położenie to nie da 
się Żadnemi frazesami zanegować. Jest 


niż religijnego. Platon pierwszy wystąpił 


przeciwko samobójstwu, porównywa on czło-. 
wieka z żołnierzem, któremu nię wolno; 


zejść ze stanowiska, lecz ma na niem zestać, 


cierpieć i walczyć, dopóki taką jest wola, 
bogów — ale w innych miejscach  dzież, 


Platona, surowość ta łagodnieje. i wiele robi 
ustępstw na korzyść samobójstwa,  „.. 

Po Platonie i Arygtotelęsie nastąpiło, 
zwolnienie pojęć, samobójstwu sprzyjających. 
Ale pod wpływem Pyrona i jego szkoły, 
obyczaje niewleśtiały i tępiał hart duszy 
ludzie zmęczeni sami sobą, pragnęli spo- 
czynku, i przyspieszali go sobie, odbierając 
życie. Tak zakończył Diogenes, ów filozof, 
który tyle dziwactw popełnił. 

Systematyczne i naukowe uświęcenie -s4- 
mobójstwa wprowadzili Cyrenejczycy, a mistrz 
tej szkoły, Hegezyjasz, głosząc, że szczę- 
ście jest rzeczą iimaginacji, wymyka się wszel- 
kim naszym wysiłkom; złe mocniejsze jest 
od dobrego, dobro samo nia ma w sobie nic 
rzeczywistego ani stałego, bo je użycie przy- 
tępia, a ludzie mogą je nam odebrać. Zycie, 
według niego,» może się wydawać dobrem 
tylkc szalonemu, mędrzec jest.nań obojętnym, 
śmierć staja SIĘ mu upragnioną. s b 

Z tak szalonym sceptycyzmem przech 
dzi wszystkie dobre strony Życia, cnoty i 
uczucia, rozkosze serca, przyjemności ciała i 
dary fortuny. | - 

Szkoła więc tego sceptyka stała się 
szkołą samobójstwa, otrzymał.on tytuł „dow 
radzcy śmierci“, a Ptolomeusz kazał zamknąć 
jego szkołę. 

Przechodzimy do stoików, których na- 
uka podobne wydała owoce, wolność czło- 


wy żywioł w zawikłane nasze, stosupki,. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Bióro Administracji „Gazety Nars- 
dowej“ przy ulicy Nowej, pod liczba 291. W KRAKO- 
(TE: Ksiegarnia Józefa Czecha w rynku. W PARY- 
ZU; na cała Francje i Anglię jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rne du pont de Lod: Nr. 4. WIEDNIU: 
„ Haaselnatein et Vogle, Neuer Markt Nr. 11. i A. 
b elik, Wollzeiłe, 22, W FRANKFURCIE: nad ME- 
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmuja sie za opłata 6 centów 
ed miejsca objętości jednege wiersza drobnym dra- 
kiem, oprócz opłaty steplowej 30 ct. za każdorazowe 
amieszczenie, 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczentowane ni? 
elęgaja frankowanie. 


Manuskrypta drobne nie zwracaja sie, lecz by. 
waja niszczone. ` 


ono faktem, nieulegającym żadnej wątpli- 
wości. 

Otóż świadomość tego położenia ze- 
wnętrznego, tego odosobnienia Austrji po 
pokonaniu Francji, powinna wpłynąć i na 
znianę taktyki i dróg, któremi dotąd do- 
bijaliśmy się Przyjęcia rezolucji sejmowej. 
Przewaga bowiem Prus wpłynęła i na 
rozzuchwalenie 'Niemeów austrjackich. — 
Mniej już w tym roku objawia się mię- 
dzy nimi skłońności do paktowania z Ga- 
licją, do uczynienia zAdosyć Żądaniom re- 
zolucji sejmowej, niż przedtem. Nawet 
znalazłszy się w skutek odstępstwa więk- 
szych właścicieli z Lasserem na czele, w 
ritiiejszości wobec rządn, znienawidzonego 
przez nieh; nie uczynili najmniejszego 
kroku  zbliżónia się dó delegacji naszej, 
a na kroki, cżynione przóz delegatów na- 
szych, odpowiadki! meńórzy ich" zaprzecza- 
jąco. I odezwanie się Rechbśuera w Gra- 
cu w sprawie galicyjskiej, jest nierównie 
mniej względke dła nas, niż bywały da- 
wniejsze jego oświadczenia. -Jednom sło- 
wem, w dzisiejszej Radzie państwa niema 
widoku, ażeby rezolucja galicyjska mogła 
zyskać potrzebnych do uchwały dwie trze- 
cie głósów. 


Pomimo tego Stanu rzeczy jednak 
koniecznością polityczną dla. naszej dele- 
gacji, jest wnieść rezolucję jak najspiesz- 
niej do Rady państwa. Delegacja przede- 
wszystkiem powinnu Spełnić zlecenie, dane 
jej przez, sejm. "Od tego Żadne inne 
kc uwołałć jej nie mogą. Chociażby 
była przekonaną, że ami ministerstwo jej 
nie poprze w Izbie, ani prócz jej głosów 
żąden inny. głos, to spełnić nusi to pod 
zarzutem sprzeńiówierzdnia się mandatowi 
Swemu. 

Ministerstwo dzisiejsze ma wewnętrz- 
ny spokój przywrócić w Austrji. Ale to 
ministerstwo liczyć się musi przedewszy- 
stkiem z możliwością utrzymania się przy 
stórye, PES, ANGSTY się tok 
przywróceniem spokoju. Ażeby się. zaś 
mogło utrzymać przy „sterze, aby mogło 
mieć czas do- spełnienia zadania, musi 
przedewszystkiem i przy dzisiejszym skła- 
dzie Radzie państwa, nieprzychylnym roz- 
szerzeniu autonomii krajowej, przeprowa- 
dzić budżet na rok 1871, i do skutku 
przywieść. delegację. Gdyby więc wystą- 
piło przed” teraźniejszą' Radę" państwa, 
z projektem obszernej autonomii dla Ga- 
licji Inb dla innych krajów, nim budżet 
i wspólne delegacje przyjdą do skutku, 
toby 1 projektów swych, i budżetu, i de- 
legacji nie przeprowadziło. 

Nie wiemy jak dalece hr. Hohen- 
wart myśli rozszerzyć antonomię , czy to 
Galicji, czy innych krajów. Być może, że 
spodziewa się połowicznemi środkami uspa- 
kajać żądania tak nasze , jak Czechów 
i innych narodowości. Lecz gdyby nawet 
zamierzał nadać Galicji autonomię, wy- 
tkniętą w rezolucji sejmowej, lub wszy- 
stkim krajom ryczałtowo nadać myślał 
jeszcze obszerniejszą autonomię, i stwo- 
rzyć federację austrjacką , to jednak dzi- 
siaj z tem przed Radą państwa wystąpić 
by nie mógł bez narażenia. albo. na. upa- 
wieka poddała pod opiekę Śmierci, a założy- 
ciel tej szkoły, Zemon, starzec złamany 
wiekiem, odebrał sobie życie, przekazując 
tea przykład uczniom swoim. 

Pod wpływem takich pojęć, samobójstwo 
w Rzymie stało się polityką, filozofią, istot- 
nym systematem. Uciekały się doń wszystkie 
indywidualności, nieumiejące walczyć z przeci- 
wnościami, albo znosić. brzemienia nieszczę- 
ścia. Pod wpływem tych wybrażeń, umiera 
Seneka, dowodząc, ze człowiekowi woloo 
umrzeć kiedy mu się podoba, be to przeko- 
nywa_o jego wolności. 

Chełpliwa ta doktryna,» powiada Caro 
w swem studjum nad sawobójstwem, miała 
w Rzymie podwójny. urok» urok opozycji re- 
publikańskiej „i blask wiełkich imion, * które 
się z nią wiązały, To mniemane prawo nad 
sobą samym, wymierzył sobie Katon w Uty- 
ce, Brutus w.Filippach, a, Trazeusz i Seneka 
w Rzymie. Pod wpływem tych imion rozs:e- 
rzało się samobójstwo, aż się stało ulubio- 
nem hasłem owej mniejszości, przez se- 
nat zagrożonej, która przez Śmierć przecho- 
wała pamięć rzeczypospolitej. 

Śmierć ta mau sobie coś wzniosłego, 
lecz bardziej uderzającego: wyobraźsią © mz 
rozum; bronili oni cienia raczej niźli zasady, 
a zawsze Życie ludzkie, jakiekolwiek ono jest 
więgej warte niż bezcelowe jego poświę- 
CENIA. sb M 

„U wrót śmierci spotykają. 8ię. z sobą 
trz szkoły rzyrpakie : cyników,- stoików + 
epikurejczyków. Każda wprowadziła ówcze= 
sne społeczeństgo, na fałszywe'tory, zarazi- 
ła obłędem umysły, i kazała umierać gwoli 
dziwacznego pojęcia Życia, gwoli fikcyjnej 


dek gwałtowny dzisiejszego rządu, albo 
na zawichrzenie wewnątrz bezbudżetowe- 
mi rządami dalszemi, i na wywołanie agi- 
tacji szalonej Niemców. 

Fakt zamianowania Grocholskiego, 
autora głównego rezolucji sejmowej , mi- 
nistrem, pomimo, iż ugoda pomiędzy rzą- 
dem a delegacją nie przyszła do skutku, 
logicznie sądząc, nie można brać inaczej 
jak za odroczenie ze strony rządu spra- 
wy rezolucji sejmowej do przyszłej Rady 
państwa, a za poręczenie dla Galicji , iż 
ta sprawa z współudziałem jej reprezen- 
tanta będzie projektowaną i postanowio- 
ną w ministerstwie. 

Ale to odroczenie sprawy rezolucyj- 
nej przez rząd, nie powinno wcale wpły- 
wać i na odroczenie jej przez delegację 
i miewniesienie jej przez delegację do 
Rady państwa. Nawet dla rządu samego 
wniesienie rezolucji może bardzo korzystne 
wydać skutki. 

A gdyby nawet rząd obecnie już 
w bieżącej sesji Rady panstwa zdecydo- 
wał się wnieść jaki elaborat o rozszerze- 
nie aatonomii Galicji, to tem konieczno- 
ścią pilniejszą jest dla delegacji, wnieść 
od siebie i rezolucję sejmową. W. prze- 
ciwnym bowiem razie delegacja znalazła- 
by się w tem fatalnem położeniu, iż mu- 
siałaby bronić elaboratu rządowego! Gdy- 
by nad elaboratem rządowym toczyły się 
rozprawy, to dla opozycji niemieckiej już 
nie pozostałoby nic innego, jak bądź co 
bądź występywać i głosować przeciw i 
tak szczupłemu wymiarowi autonomii dla 
Galicji, ażeby tym sposobem podkopywać 
ministerstwo. Przy wniesieniu zaś rezolu- 
cji sejmowej, pozostanie jej swoboda wy- 
boru, czy obalenie ministerstwa przez za- 
przeczenie Galicji =wszelkiego zadoByćuczy - 
nienia jej Żądaniom, czy przez nadanie 
jej nierównie obszerniejszej autonomii, 
niż zawarta w projekcie rządowym. A 
kto wie, może przyparci do murn, W o- 
statniej chwili centraliści namyślą się, i 
tę drugą obiorą drogę. I Imoże wtedy 
rozpocząć się rywalizacja między rządem, 
który tłumaczy zapewne szczuplejszy wy- 
miar autonomii dla Galicji niemożliwo- 
ścią przeprowadzenia wymiaru obszerniej- 
szego w dzisiejszej Radzie państwa, — 
a partją niemiecką, ostatniemi czasy od- 
zywającą się (szczerze czy nieszczerze, to 
inna rzecz), za zupełną odrębnością Qa- 
licji. 


Nasi reprezentanci w Berlinie. 


Protest naszej reprezentacji przeciwko 
wcieleniu do cesarstwa niemieckiego W. ks. 
Poznańskiego i Prus zachodnich wywarł sil- 
ne wrażenie na społeczność niemiecką — po- 
konani brutalną siłą wroge, odnieśliśmy wiel- 
kie moralne zwycięstwo. Dumni z pokonania 
Francji Niemcy zajmują się kwestją polską, 
niepokoi ich to, że słabi i rozdarci, zadali im 
porażkę, do której, jeżeli duma nie pozwała, 
to sumienie w skrytości przyznać się naka- 
zuje. Wystąpienie naszej reprezentacji ma dla 
nas inne jeszcze, © wiele donioślejsze znacze- 
nie, rozbudza bowiem ludność polską z u- 
spienia. Fakta już to stwierdzają. Dowiadu- 
jemy się bowiem, iå w Poznaniu powstał za- 
miar zwołania „zgromadzenia narodowego“, 
na któremby wyborcy mogli zanieść protest 
przeciwko oświadczeniom ks, Bismarka i zso- 
lidaryzowania się z wystąpieniem swych re- 
prezentantów. Zebrania takie zapewne zosta- 
ną zarządzone i w innych miastach zaboru 
pruskiego, a tym sposobem najłatwiej przyj- 
dzie przekonać ospałych wyborców o potrze- 
bie wypełniania obowiązków obywatelskich, 
o konieczności przyjmowania udziału w gło- 
sowaniu na reprezeutantów. 

Wybrani posłowie pojmują dobrze, jak 
widzimy, swe stanowisko. Znznaczoną przez 
nich odrębność w umieszczonym proteście 
konsekwentnie przeprowadzają przy każdej 
sposobności. Swiadczy o tem pismo, jakie 


doktryny poświęcenia, lub też dlatego, że 
Życie wyczespało wszystkie swe rozkosze do 
dna i pozostaje tylko człowiekowi przenieść 
się w stan wiecznego spoczynku bez nadziei 
i żalu! 

W epoce upadku Rzymu samobójstwo 
stało się prawie cnotą, za czasów Tybe- 
rjusza i jego następców, skazanych na 
śmierć włóczono po ulicach Rzymu, potem 
wrzucano do Tybru,a majątki konfiskowano ; 
ale gdy skazany odebrał sobie życie, uwal- 
niano go od konfiskaty. 

Starożytny Rzym podlał i upadał do 
reszty, potrzeba było nowej nauki, któraby 
ludzkość z kałuży wydobyć i do godności istot- 
nej podnieść potrafiła. I weszła jutrzenka 
ocalenia: chrystjanizm rozszerzać się zaczął. 

Swięty Augustyn pierwszy wystąpił 
przeciwko sceptycyzmowi i wymownemi słowy 
potępił samobójstwo. Nikt niema prawa od- 
bierać sobie Życia, dla jakichkolwiek pobu- 
dek, woła Św. pisarz, inaczej naraża się na 
potępienie wieczne. Zdanie św. Augustyna 
koncylia przeniosły do prawodawstwa kano- 
nicznego. Ztąd przeszło ono do prawodaw- 
stwa cywilnego średnich wieków, które ści- 
gało je nawet po śmierci sprawcy. 

Chrystjanizm podniósł zatem, a raczej 
przywrócił Życiu poczucie godności, które 
się zupełnie zatarło, nauczył człowieka sza- 
nowąć w sobie samym ów pierwiastek bytu, 
który mu był dany nie jako narzędzie do 
zaspokojenia rozkoszy ciała lub dogodzenia 
swej chuci, ale jako środek do prowadzenia 
walki zbawiennej dla uszlachetnienia się. 

Potrzeba było takiej surowości, aby świat 
starożytny, opętany prawie ideą samobójstwa, 


przesłali w odpowiedzi na nadesłane im za- | 


W końcu poinformować was muszę co 


proszenie przez magistrat berliński na uro- ; do rozszerzanych przez rozmaite dzienniki 


czystość niemiecką. Oto dosłowne brzmienie 
wspomnionej odpowiedzi : 
„Do w iego magjştratu miasta Berlina. 

Wysoki magistrat zaszczycił i polskich 
posłów zaproszeniem na uroczystość, którą 
miasto Berlin urządza celem powitania człon- 
ków parlamentu niemieckiego. 

My Polacy, którzy tylko okolicznościami 
zmuszeni zasiadamy, wbrew naszej woli i 
mimo naszych protestów w parlamencie nie- 
mieckim, nie możemy przyjąć tego zaszczy- 
tnego zawezwania. 

Musimy nadto współudziału naszego w 
tej uroczystości odmówić ze względu na Niem 
ców samych. Nie chcemy bowiem przez wmię- 
szanie obcego elementu wprowadzić dyshar- 
monnii w wyłącznie niemiecką manifestację. 

Nakazuje nam wreszcie szacunek dla 
nas, a zwłaszcza szacunek dla narodu, który 
nas wybrał, usuoąć się od uroczystości specyfi- 
eznie niemieckiej. 

Chociaż bowiem oceniamy należycie wiel- 
ką doniosłość ostatnich wypadków, i radośnie 
witamy państwowe zjednoczenie plemion nie- 
mieckich, na podstawie zasady narodowości 
i prawa historycznego, to przecież w poczu- 
ciu naszem narodowem głęboko nad tem bo- 
leć musimy, że właśnie te Niemcy przyznać 
nie cheą Polakom tych praw i zasad, na któ- 
rych się sami opierają, a które mianowicie 
zasady i prawa również przysługują Polakom, 
ito w całem swem znaczeniu i całej swej 
pełni. 
: Pojmujemy wprawdzie radość Niemców, 
która w tej świetnej uroczystości się obja- 
wia, lecz niestety, z wyżej wykazanych po- 
wodów, my Polacy uczestniczyć w niej nie 
możemy. 

W przekonaniu zatem, że wysoki magi- 
strat uzna słuszność podanych przez nas mo- 
tywów, i zechce nas mieć za wytłómaczo- 
nych, zwracamy w załączeniu karty zapra- 
szające, i mamy zaszczyt pisać się 

z wysokim szacunkiem 
uniżeni 

Dr. Niegolewski, Kalkstein, Krtyża- 
nowski, Mańkowski, Rybiński, hr. Skórzew- 
ski, hr. Szembek, Turno, dr. Zółtowski. 

Na piśmie tem nie widzimy podpisu pp- 
Czartoryskiego, Dziembowskiego, Taczanow- 
skiego i H., trzej bowiem pierwsi wyje- 
chali na święta za urlopem, a ostatni będąc 
chorym, nie przybył jeszcze do Berlina. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 17. kwietnia. 


Qd trzech dni pracuje co dzień po kilka 
godziu komisja budżetowa. Przyczyną tgo 
pospiechu jest ministerstwo, które sobie ży- 
czy, by budżet już w pierwszych dniach maja 
mógł Izbie być przedłożony. 

W sobotę debatowano nad rubryką mi- 
nisterstwa oświaty. Centraliści zachowywali 
się przy tej sposobności. bardzo grzecznie i 
pokormie i przyzwalałi pozycję za pozycją 
panu Jireczkowi. Jednę tylko ośmielili się 
zanieść prośbę do ministra oświaty, aby ta- 
kowy starał się w jaki sposób sparaliżować 
działanie biskupa z Linco, Rudigera. 


W kołach tutejszych zajmują się głó- 


wnie kwestją, kto będzie namiestnikiem Ga- 
licji. Jedni powiadają, że hr. Gołuchowski, 
drudzy, że ka. Leon Sapieha, który od kilku 
dni już we Wiedniu bawi. Co do hr. Gołu- 
chowakiego mogę zapewnić , że wszelkie 
pogłoski w tej mierze dziś przynaj- 
mniej najmniejszej nie mają podstawy. 

Rozciekawiła was zapewne bardzo zapo- 
wiadana przez kilka dzienników tutejszych 
częściowa kryzis ministerjalna, a mianowicie: 
że pp. Schaefle i Jericzek mają z minister- 
stwa ustąpić. O ile moje informacje sięgają, 
pogłoska o p. Schaefle jest zupełnie bez 
podstawy. Co się zaś tyczy p. Jireczka, to 
nie miałbym odwagi twierdzić że tak nie 
jest. W pewnych kołach rządowych bowiem 
utrwala się to przekonanie, że w razie jeżeli 
Sprawy wyznaniowe i oświaty w zupełności 
do kompetencji sejmów krajowych przynale- 
żeć będą, ministerstwo odrębne dla tychże 
spraw będzie zbytecznem. 

Jutro rozpoczną Się posiedzenia Izby 
niższej. Pan Grocholski mie będzie atoli 
obecnym, a to z tej przyczyny, ponieważ 
jako ministrowi nie wypada zasiadać z dele- 
gacją naszą, a na krzesłach ministerjalnych 
nie może, gdyż nie złożył jeszcze przysięgi. 


ocknąć się potrafił; nie zdołał jednak wy- 
gluzować jej zupełnie, przedarła się ona do 
wnętrza klasztorów, i wybierała tam swe o- 
fiary. Ojcowie kościoła nazywali to accoliae, 
rozumiejąc pod tym wyrazem pewną chorobli - 
wą przypadłość, pochodzącą ze zmierzenia so- 
bie życia. Zanotujmy to zdanie, posłuży nam 
ono do udowodnienia naszego na samobójstwo 
poglądu. Chorobliwy ten stan zabrał liczne 
ofiary, lecz pod wpływem grozy, jaką ko- 
ściół przeciwko samobójstwu rozwinął, ogól- 
na liczba przypadków znakomicie w wiekach 
średnich się zmniejszyła. Rodzaj pewnego po- 
strachu padł na społeczeństwo tamtoczesne, 
dlatego też wieki Średnie były punktem za- 
trzymania się samobójstwa: zjawia się ono 
od czasu do czasu, ale nie jako doktryna, 
owszem, jako bunt przeciwko uświęconej za- 
sadzie. 

Protestantyzm przyniósł z sobą nowe 
potępienie samobójstwa; Luter ogłosił, że 
tylko Bóg jest panem życia i śmierci; równie 
surowym i upornym pod tym względem jest 
Kalwin i Teodor Beze, To też pod wpływem 
tych wyobrażeń występują takie istoty jak 
Joanna Gray, ta nieszczęśliwa monarchi- 
ni, której całą winą było to chyba, że ją 
stronaictwo na tron wyniosło, i posadziło o- 
bok tyrana. Nieszczęśliwa ta królowa, dzie- 
cko prawie, pisząc do dr. Aylmersa, kre- 
sli w swym liście, z jaką stałością odpierała 
podszepty wiernego swego sługi, który ra- 
dził jej, aby na wzór starożytnych skróciła 
sobie męki, i hańby sromotnej Śmierci na 
rusztowaniu uniknęła. (D. n.) 


europejskie wiadomości o zbliżeniu się Tur- 
cji do Moskwy. Są to proste domysły, a 
rzecz ma się rzeczywiście tak: Od dłuższego 
już czasu usiłuje poseł moskiewski w Kon- 
stantynopolu różnemi grzecznościami dyplo- 
matyczneiii skaptować sobie względy rządu 
tureckiego, aby tym sposobem odciągnąć go 
od Austrji. Niestety nie osiągnął atoli p. 
Ignatjew żadnych rezultatów, chyba tyiko to, 
Że Turcja na grzeczności dyplomatyczne od- 
powiadałajj grzecznościami. Zapewniają tu, 
że rząd turecki trzyma się dziś tej zasady, 
że prawdziwym i naturalnym sprzymierzeń- 
cem Turcji jest Austrja. 


Równo 13. kwietnia (na Wołyniu) 

A Długom nie pisał do was, bo nie by- 

ło nic tak ważnego, ale dziś donoszę wam, 
Że się zabiera na wielką burzę. 

Dypłomaci moskiewscy gwałtownie po- 
ruszają kwestję Dunaju, i na nim wzbro- 
nienia żeglugi Austrji. Przygotowania wojen- 
ne na wielką skalę. Wysłano zagranicę ajen- 
tów, różnej klasy ludzi, za zakupieniem sre- 
bra i złota. 

Pobór do wojska odbył się ze wszyst- 
kich klas i to na większe rozmiary. 

W środku kraju niepokój jest wielki. 
I tak pierwszego dnia Wielkanocy w Odessie 
Grecy i Moskale szyzmatycy, zmówiwszy Się, 
rabowali wśród białego dnia, i to napada 
jąc tylko na katolików i żydów. Rabunek 
był połączony ze zbrodnią, gdyż przytem 
były i zabójstwa. Szkody rozmaitej obliczo- 
no na 4.500.000 rubli srebrem, a wojsko 
tam stojące i straż policyjna oraz wszyscy 
urzędnicy przypatrywali się temu obojętnie. 
I taki rabunek trwał przez trzy dni. Z tego 
możecie wnosić. co się u nas dzieje. 

Drugim wypadkiem jest, że się do ży- 
dów wzięto jak najostrzej, aby ich zmoskwi 
cić i przebrać, I tak namiestnik warsz: wski 
nie ogłosiwszy o tem, wieczorem przywoław- 
szy do siebie naczelnika Żandarmerji i poli- 
cji, polecił, aby nazajutrz rano każdemu Żydowi, 
którego się spotka na ulicy i w domu zasta- 
nie, a który będzie miał długie pejsy, ucinać, 
jarmurki zdzierać, kaftany po kolana poob- 
cinać. Wykonano to jak najświęciej, ale 
przytem nie obeszło się bez ekscesów, gdyż 
przy spełnianio polecenia były rozmaite nad- 
użycia, rabunki i tym podobne. Przestrach 
wielki dni kilka trwał w całej Warszawie, 
bo się i katolicy spodziewali, że im jakąś 
sprawią niespodziankę, ale Bogu chwała ja- 
koś przeszło. 

W Moskwie całej jest zaprowadzony 
ten porządek, że listy przychodzące z za- 
granicy do wielu podejrzanych, naczelnik po- 
licji czyli Żandarmerja ma prawo rozpieczę- 
towywać i czytać. Otóż tedy zdarzył się na- 
stępujący wypadek. Razy kilka odbierając 
listy z zagranicy następca tronu moskiew- 
skiego spostrzegł, że listy jego Są przepie- 
czętowy wane,. ale sau to tak przykro nie by- 
ło, aż ostatnią raf kiedy spostrzegł, że list 
do jego żony pisany przepieczętowany był, 
więc jak wściekły wpada na pocztę i zapy- 
tuje się, kto pierwszy listy jego czyta i roz- 
pieczętowuje? Nie było innej rady dla poczt- 
mistrza, widzącego go tak rozjuszonego, jak 
tylko się przyznać i powiada mu, że szef 
Żandamerji Szuwałów, dał polecenie, aby li 
sty do następcy tronu i Żony adresowane, 
pierwej do niego były odsyłane. 

Po takiem oświadczeniu poczmistrza. 
wpada następca tronu do domu Szuwałowa 
i zastawszy u niego kilku naczelników z pod 
jego zawiadywania, nie pytając się nic, pali 
go w twarz i powiada: Tak padlecom za- 
wsiehda bywajet, (to jest: tak łajdakom za- 
wsze bywa) i wychodzi. 

Szuwałów po otrzymaniu nagrody za 
gorliwość w służbie swego cars, leci do ca- 
ra i zanosi skargę. Car mu powiada: 

— Udaj, że się to przez omyłkę stało. 

— A co świadkowie na to powiedzą ? 

— Prawda, źle! 

— Posyłaj po następcę tronu. 

Ten odpowiada, Że jest słabym ; przyjść 
nie może, ale wie o co rzecz idzie, i oświadcza, 
że jeżeli raz jeszcze listy jego będą czyta- 
ne, to nie w twarz, ale kulą w łeb da temu 
co to czyni, gdyż to się Sprzeciwia prawu, 
jego godności. 

Rozumie się przyschło jak na psie, ale 
car wynagrodził pokrzywdzonego, gdyż go 
obdarzył krzyżem św. Włodzimierza I. kla- 
sy z brylantami. I sprawa została skończo- 
ną honorowym sposobem, otrzymaniem krzy- 
ża! Tak to Moskale wszędzie i zawsze po- 
stępują. 

Piszę do was w polu, na kolanie, więc 
wybaczcie za omyłki i nieczytelność pisma. 
Gdy będę miał coś nowego, zawiadomię was. 


Lyon d. 12. kwietnia. 

(B. W.) Myliłby się ten co sądzi, że 
Wersal zwycięży ostatecznie w dzisiejszej 
rewolucji francuzkiej. Rozdrażnienie umy- 
słów posunięte jest do najwyższego stopnia, 
i jeżeli komuna paryska nie raa wszystkich 
sympatyj, Izba wersalska przez swoją mało- 
duszność, przez chęć pognębienia Rzeczypo- 
spolitej zabiła się w opinii publicznej do reszty. 

Jeżeli z początku powstania paryzkiego, 
republikanie umiarkowani byli przeciwni ko- 
mitetowi paryzkiemu i byliby się oddali na 
usługi izby, już dziś tego nie uczynią. Kor- 
pusy ochotników formują się bardzo koszlawo 
i jedyną deską zbawienia Wersalu stała się 
armia napoleońska i byli jej naczelnicy, 

Oprócz Mac-Mahona, któremu bezwa- 
runkowego zaufania nikt nie okazuje, nomina- 
cje jenerałów Ladmirault i ionych wczoraj 
jeszcze więźni pruskich, zrobiły jak najgor- 
sze wrażenie. Thiers za bożka jeszcze wczo- 
raj uważany, zaczyna być poczytywanym — 
według nas najyłuszniej, za przyczynę wszyst- 
kich nieszczęść które spadają na Francję, bo 
w deklaracj jego republikanizmu przy ude- 
rzaniu na wszystko co nosi cechę republikań- 
ską, nikt już dziś nie wierzy. Zobaczycie 
więc powoli umysły chłodnące dla Izby wer- 
salskiej, i jeżeli Paryż się potrzyma jakiś 
czas, wszystkie większe a nawet i mniejsze 
miasta Francji rzucą się w objęcia Paryża, 


2 miliony mieszkańców stanowią małe pań- 
stewko o czem pamiętaćby częściej należało. 
I nie dziwcie się memu sposobowi za- 
patrywania na rzeczy. Ten tylko może wy- 
dać zdanie o tem co się teraz we Francji 
dzieje, kto się dotknął zbliska klasy robo- 
tniczej, kto się wżył w nią, kto znią razem 
cierpiał, kto się przejął jej słusznemi wyma- 
ganiami, kto potrafi nawet w jej najekscen- 
tryczniejszych Żądaniach lub pojęciach, zba- 
dać tę myśl wyższą patrjotyzmu, ukrytą pod 
szorstkością niewykształcenia, to pragnienie 
bytu lepszego, którego dotychczas wszystkie 
rządy despotyczne, obfitujące we wszystko ich 
kosztem, ich potem czoła, im odmawiały. 

Któżby z ludzi uczciwych chciał lub miał 
odwagę pochwalić morderstwa, popełnione w 
Paryżu na człowieku n. p. takim, jakim był 
Clément Thomas? Któżby chciał uniewinniać 
komitet centralny paryzki, za wiele gwałtów 
popełnionych w stolicy, ale chcąc z drugiej 
strony zachować bezstronność, przeciwko któ- 
rej wykroczyli p. Ernest Picard i rząd wer- 
salski, trzeba przyznać, że żądania rokoszan, 
że się tak wyrażę, nie są bez słuszności. 

I Zgromadzenie narodowe nie zadało 
kłamu Paryżowi wotując wczoraj najniepo- 
pularniejsze i najnieliberalniejsze prawo, po- 
zwalające rządowi mianować merów we 
wszystkich miastach, mających więcej nad 
20 tysięcy mieszkanców. Jestto nowy bodziec, 
dany rewolucji francuzkiej, który niezadługo 
zamieni w ogólny ogień odosobnione dzisiaj 
usiłowania Paryża. 

Dziennik Progres de Lyon w korespon- 
dencji swojej paryzkiej, daje miarę tonu, ja- 
kim partja nawet umiarkowana w Paryżu, 
sądzi rząd dzisiejszy; oto jest wyjątek do- 
słowny z tej korespondencji : 

„Gdy kto czytał w Journal Officiel z 
miesiąca stycznia 1871 r. protestację, jaką 
Juliusz Favre przesłał wszystkim rządom 
europejskim przeciw bombardowaniu Paryża 
przez Irusaków, czy mógł powiedzieć, że ten 
sam p. Juliusz Favre, reprezentant Paryza 
od 1857 r, potwierdzony przez iud paryzki 
w dniu 3. listopada 1870 r. będzie przewo 
dniczył z p. Tbiersem, także reprezentantem 
Paryża i p. Ernestem Picard, którv rozpo- 
czął swoją karjerę polityczną w 1857, jako 
reprezentant Paryża, z p. J..ljuszem Simon, 
byłym reprezentantem Paryża, nowemu b 10- 
bardowaniu miasta, które ich wszystkich 
stworzyło tem czem są! 

„Nie wiem, ale mi się zdaje, ze ta okro- 
pna reakcja powinna była być zostawioną 
innym ludziom... 

„Otóż to główne centrum opinij, partyj 
szlachetnych, ten lud, który opierał się przez 
5 miesięcy armiom niemieckim, będą znisz- 
czonymi albo zmasakrowanymi przez ręce 
francuzkie ! 

„Nie ma innego punktu wyjścia: oto jest 
okrzyk Wersalu! Nie więcej jak sądy wojen- 
ne, bomby! Trochu! Ducrot! Galiftet ! Vi- 
noy ! Palikao ! 

„Wobec postanowień tyle nieludzkich, 
i tyle krwawych, wolno się zapytać, co 
Francja może zyskać z tego zniszczenia Swo- 
jej stolicy rękami armii, komenderowanej 
przez jenerałów Bonapartego, kapitulujących z 
pod Sedanu, z pod Metz i z pod Paryża?...* 

Nie będę wam cytował dalej tego listu, 
bo od podobnie wyrażonych idei, kto zna 
Francuzów, do czynu zostaje tylke jeden krok 
do zrobienia. Zaślepieaje Izby wersalskiej, 
popełniającej coraz to nowe błędy, wybuch 
ten ogólny przyspieszy. Miałem więc rację po- 
wiedzieć na początku listu, że Wersal] wisi 
dziś tylko na jednym włosku. 

O bitwach, stoczonych pod Paryżem tru- 
dno pisać, bo na prowincji prawdy wcale nie 
wiemy. Wreszcie trudno biednym korespon- 
dentom walczyć z szybkością telegramu. 

Dzienniki paryskie dochodzą nas w bar- 
dzo małej liczbie, listy zaś wcale, albo też 
tylko przez prywatue okazje, które Są coraz 
rzadszemi. Ostatnie numera donoszą nam 0 
zamianowaniu Jarosława Dąbrowskiego ko- 
mendantem miasta Paryża. Otóż nasz ziomek 
zajmuje dziś takie Same stanowisko, jakie 
niedawno jeszcze zajmował jenerał Trochu 
Co za szkoda tylko, że ta nominacja nie była 
wymierzoną i zrobioną za czasów wojny prze 
ciw Prusakom? Położenie p. Jarosława Dą- 
browskiego będzie zbyt trudoem, gdyż jako 
cudzoziemiec, zmuszony jest, przyjąwszy tak 
ważne stanowisko, walczyć przeciw Francu- 
zom. Same paryskie dzienniki przyznają, że 
kilka potyczek zwycięskich lub szczęśliwych. 
udały się od czasu, jak były prowadzone przez 
p. Dąbrowskiego. Wiadomo jest wszystkim 
prawie u nas, że p. J. D. jeszcze w armil 
moskiewskiej miał reputację jednego z naj- 
zdolniejszych oficerów całej armii. Energia 
jego również jest znana, i pod jego kierun- 
kiem Paryż zapewne będzie mógł traktować 
o daleko lepsze dla siebie warunki z Izbą 
wussalską, której powaga codzień usuwa Się 
z pod nóg. 

List mój wydaje się może na pozór za 
zbyt stronnym. Gazeta Narodowa wie je- 
dnak, że w skutek zajinowanego przezemnie 
niedawno jeszcze stanowiska w organizacji 
obrony narodowej, miałem sposobność prze- 
jechania większej części kraju — więc jestem 
dokładnie powiadomionym o stanie umysłów 
we Francji. W pierwszych dniach powstanie 
Paryża wywołało ogólne prawie oburzenie lu- 
dzi spokojnych, dziś fakt posiadania miasta 
przez komunę zyskał jej zwolenników o tyle 
więcej, o ile Izba okazała się nieliberalną. 
Wydrukujcie moją korespondencję, 8 za dni 
kilka lub kilkaoaście, czytelnicy wasi prze- 
konają się, że byłem wiernem odbiciem i 
echem tego co egzystuje, bez uniesienia się 
ani za tą, umi za tamtą stroną. 

W Ljonie, w St. Etienne i innych mia- 
stach Francji spokój chwilowy, ale spokój ne 
sposób ordre regne a Varsovie. Nie wierz- 
cie mu. Gotuje się wszędzie. Okropna rZeZ, 
oto jest perspektywa tego, co za dni kilka 
stać się może. Im dalej w las, tem więcej 
drzew, powiada nasze przysłowie. Nikt się 
tutaj tym spokojem nie łudzi. s 

Izba wersalska powinnaby co na)prędzej 
podpisać warunki pokoju z Prusakami j roz- 
wiązać się — byłby to jedyny sposób zaże- 
gnania złego, a że tego nie zrobi, więc _woJ- 
na, wojna domowa czeka nielitościwie Fran* 
cję. Biedny naród — tak po raz wtóry mój 


list zakończyć muszę, bo wszystko co widzę 
w około siebie, utwierdza mnie w tem prze- 
konaniu. Bodajbyn się omylił. 

Paszporta od dziś są obowiązującemi 
wewnątrz kraju, tak dla Francuzów jak dla 
cudzoziemców. 


Douai d. 11. kwietnia. 

(B. Z.) W chwili, gdy bratob jeza woj- 
na zakrwawia Francję, słusznem jest zasta- 
nowić się nad istotnemi powodami takowej, 

| Ludność Paryża, jak w ogóle wszystkich 
większych miast Francji, jest z gruntu repu- 
blikańską ; po zakończeniu więc wojny z Pru- 
sami, najgorętszem było życzeniem tej wiel- 
kiej stolicy, utrzymać. formę republikańską 
rządu. Jestto fakt niezaprzeczony. Z drugiej 
znowu strony, Zgromadzenie narodowe, a 
przynajmniej jego większość, jest stanowczo 
monarchicznych usposobień; przynajmniej do- 
tychczag nie pominęło ono żadnej zręczności, 
aboy mie zamanifestować swych preferencyj 
dla rządów pomazańców bożych, Je:tto drugi 
fakt kapitalny. 

, Skutkiem tej tak radykalnej sprzeczno- 
ści pomiędzy dąźnościami Zgromadzenia na- 
rodowego i wielkiej stolicy, wynikły najprzód 
podejrzenia, następnie rekryminacje, a na 
końcu wojna. Czy niewiadome są każdemu 
fakta, któremi Zgromadzenie naroduv e wznie- 
ciło dzisiejszy pożar? Znane wam przyjęcie 
Garibaldego, któremu zapewne można zaprze- 
czać zdolności wojskowych, «le nigdy nie 
można zapoznać slachetnego poświęcenia się 
dla sprawy republikańskiej Fruncji. Qburza- 
jące i Szkandaliczne przytłumienie patrjo- 
tycznego głosu największego dziś pocty Fran- 
cji, Wiktora Hugo, nazwa demagogów, rzu- 
tona w twarz delegacji paryzkiej, złożonej 
4 merów, wyznających jak najumiarkowań- 
sze republikańskie opinie. Nareszcie nieuf- 
ność ku Paryżowi, jak najwyraźniej wypo- 
Wiedziana instalacją Zgromadzenia narodo- 
wego w Wersalu, wobec tych faktów, któżby się 
ośmielił twierdzić, iż wielkie to polityczne 
ciało jest zupełnie bez winy, a zawsze się 
kierowało tą polityczną energią, która oży- 
wiać powinna reprezentację kraju? któżby 
się odważył uwolnić je od odpow edzialności 
dziś szczególniej, gdy krew tak obficie ; łynie? 

Przyznać to jednakże, nie znaczy wcałe 
dać absolucję imenerom paryzkim, którzy 
obok złożonych dowodów politycznego nije- 
doświadczenia, splamili się zbrodnią niejedno= 
krotnie. Jestem gorącym zwolennikiem formy 
republikańskiej, lecz w rzeczypospolitej pra- 
gnę przedewszystkiem porządku i poszano- 
wania prawa, bez czego niema wolności. — 
Potępiam stronniczość, posuwającą się aż do 
terroryzmu, rozgaszczającego dziś w Pary- 
żu, lecz potępiam także i tych ludzi, którzy 
zaszczyceni mandatem polityczaym, zapomi- 
nają, iż przyjmując go, winni przytłumić na- 
miętboŚci, zrzec się osobistych zachcianek, i 
we wszystkich swych czynnościach kierować 
się potrzebą sytuacji. Postępując inaczej, 
większość Zgromadzenia wywołała katastrofę, 
po wywołaniu zaś takowej nie chciała nic 
uczynić, aby ją zażegnać. I w istocie, któż 
to namiętnie protestuje, gdy koledzy z le- 
wicy pozdrawiają okrzykiem: niech żyje rzecz: 
pospolita! przybywających do sali merów 
Paryża? 

Nie ulega więc najmniejszej kwestji, że 
Zgromodzenie narodowe nie jest ożywione 
wcale duchem republikańskim — i w tem 
jest właśnie klucz dzisiejszej smutnej sytuacji. 

Dziś rzeczy tąk daleko zaszły, zę kri- 
zys może się długo i bardzo długo przecią- 
gnąc. 4 

Na zakończenie niech mi wolno bedzie 
dodać, że pośród wewnętrznych rozterek, nie 
miejsce wcale dla obcych, korzystających z 
gościnności, jakiej udziela Francja, manife- 
stować swe radykalne Opinie. Boleśnym też 
jest dla każdego Polaka udział pp. Landow- 
skich i Dąbrowskich w krwawych ekspery- 
mentach komunistycznych, Pysaly komisa- 
rzów policji i komendantów placu właściwiej 
było pozostawić samym Francuzom. 


a EWEZ 


Francja. 


_ Na zachodniej stronie Paryża powodze* 
nie zdaje Się stanowczo Sprzyjąć armii 
rokoszan. Walka w nocy Z 15, pa 16. w 
Neuilly wyparłą  wersalczyków po za mosi 
Powie na tamtą Streng rzeki Sekwany. 
aly to rezultat, ale okazuje, że wersal- 
czycy Mimo całej przewagi sił swoich, nie 
mogą przeprzeć PATYZ8N. Jeżeli jedeń z o: 
statnich tejegramów Wersalskich nie jest fał 
szywym alarhem, to Wersal zaczyna z inuej 
strony zachodzić Ku Paryżowi, mianowicie 
od południowo- Wschodniej. Zapowiedziany 
jest atak na. Vincennes. W ataku tym 
Wersal te będzie miał SZANSĘ, że fort Cha- 
renton, dotad , w rękach pruskich zozstający, 
zachowywać Się będzie neutralnie. 

Ze pierwotnym planem Mac-Mahona 
było obejść rokoszan z północno- Wschodniej 
strony i uderzyć na Paryz gdzieś „ "W Stronie 
Batignolles, zdaje się potwierdzać następne 
korespondencja Payzka datowa!2 Z 13. b, m 
do Timesa. Wiadomości podane przez ko. 
respondents opierają się na PoStrzeżEniach pe- 
wnego Oficera z głównego sztabn pruskiego 
w St. Deuis; 1 

| „Jenerał Fabrice Otrzymał we wtorek 
uwiadomienie z Wersalu, Ze rząd ma zamial 
zdobywać Paryż w nocy ZE Środy 12, b. m 
Oto powody, które, zmusiły Thiersa do po 
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GKONOMHICZNY. ! 
postępowy gospodarz, rozumiejący gorzelnictwo, 
¡budownictwo i t, p., wojskowy z 1831.. Towa- 
rzysz oficja istów prywatnych, zostawał u W. 
[Pana Bako de Hete w Monasterzyskach lat 30, 
w takim charakterze poszukuje teraz miejsca; 
w podobnej posadzie. Przyjmie także i inny 
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Zetyczny i kąpielowy zaklad A iz sa kapiele (udowe 


w Jaworzu (Ernsdorf) na góruem austr. | W hrabstwie Glatz na granicy czeskiej, 


Szlazku *, mili od dworca kolei żelaznej 
w Bielsku (Bielitz) położon:; 
będzie otworzonym dnia 15. Maja. 
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i Biawne alkaliczne i żelaziste źródło pierwszorzędne i klimatvezne miejsce kapielowe 
rodek leczniczy przeciw wszelkim ze z!ego pożywienia i niedokrewnuści pochodzatym sla- 
FE krwi i nerek, przeciw chronicznym katarom piersiewym, Żotądkowym i kanału eq. 
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chodowego, tudzież przeciw z tychże s: mych przyczy został zobiecy 
] ; i ) e Si yczyn pozostałypy stał». kobiecy. 
SRODKI KĄPIELOWE: Kąpiele I dusze wody mineralnej i gazu węglaneu. Pd L OT 


DESZCZOCHRONÓW lobowiążek. Adres: K. K. w Monasterzyskach. KA kuracji picia wody i żętycy. Otwarcie sezonu dnia I5 maja. Zamknięcie dnia 9 EE 
i Plaldów, Lekarz miejscowy zakładu Dr. Michał Kaufmann ATAN PAP IEL QNID: Radca sanitarny Dr. Scholz i Dr. Jacob. Rozsytka woły mineral- 
j rozpoczęła. : 
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wszelkiego rodzaju, a mianowicie: przeciw cierpieniom w twarzy, piersiach. szyi 
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> Qutaperohowych płaszczów od deszczu, 
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kołótowych perkali ná Koszule, skarpetek 
i vte | poñezečh. 
+ majnowszych wsbawãt de koszul, kra- 
watek, szelek, munszet i kqłnierzykow. 
Qbstalunki na bieliznę i zamówie- 


Członek towarzystwa lekarskiego w Krakowie. 1772 2—5 r 
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miła Lisikiewicza, ażeby sięjj Mrozowsklegu; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w; i Risslera pod 1. 232 m. g 
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Prawdziwy angielski i grodzicki 


CEMENT PORTLANDZKI 
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po cenach najtańszych 
główny skład idla Galieji i Bukowiny 
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RE] TĘ ME , r 16116 í 
iepóze świadectwa, poszukuje UAGSĄCZE- dekretem|aptece p. P. Mikelascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Fruucosz w Rzeszowie w ap- Poza 
nia. Wiadoiność w administracji „G. N.“ dziedzictwa, iż są spadkobiercami po tymże|tece p. Schaitter ; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza ; te ję z 
— 36 zmarłym, du'/podpisancgo w Sanoku celem F pułąd główny w PORE przy ulicy Richer 12, u p. Giraudeau de St. Gervais, 
L. 9769. ‘podniesienia udziału, temuż zmarłemu z to- SVO . Di i - : - 


Ogloszenie |warzystwa oszczędności ku zakupywaniu lo- 
Er Y sów przypadającego, przy zwrocie książeczki 
W tutejszej e/ k. wojsko- udzialowej zgłosili. 1822 1—1 

wej pływalni nadaje Rada Roman Zdankiewicz. 

miejska LÖ miejsc nauki bez: ——- - 
płatucj dla dzieci obojga płci Z pewnej masy 

ebywateli tutejszych. 4 è 
Btarajacy się © te miejsca k N 

mają wnieść pođanlio na pi- on UTSOWE 

tanio nabyte: j 

1200 flaszek fran. szampana, pierw- 


"NA HMM" IK"ACPZ | NSKZWZOAS M 


KITEE ZA DIAE 2 ACME EE: 
ierwsze kolegja medyczne w Niemczech rozbierane, i przez Wysokie c. k. 
rawmiestnietwo Węgier dla niezrównanego pożytku koncesjonowane, 


Płótno gośćcowe 


przeciw gośćcowi wszelkiego rodzaju reumatyzmowi, rwaniu członków, bolom w pier- 
siach, grzbiecie i krzyżach (postrzał) podagrze itd. 
Pakiecik po 1 złr. 5 ct. w. a podwójny pakiecik po 2 złr. w. a. 


ADA jo AMAN A ARIA NA! ia 

PARYSKI PLASTER POWSZECHNY 

| Dr. Baron na wszystkie rany, ropłenia się, czyraki, nagniotki i odmrożenia. Duży sło- 

; ik wraz z przepiseui ułycia 70 ct. mały 35 ct. Za opakowanie 10 ct. 
Jedynie prawdziwe we Lwowie w aptece pod srebrnym orłom Zygmunta Ruc- 

1361 4-6 


Przez 


smie do Magistratu najdalej 
do 1. maja b. r. 1824 1--2 


dyamentowa przypięta do czarnej aksa. 


mitki. Osoba co jA zgubiła, miała ją w połu-| 
dnie na szyji u fotografa WP. Szajnoka, tamże 


szej jakości n . . 23 po 24/, zł. kera, w Krakowie n p. Ernesta Stockmara apt. 
Lwów dnia 16, kwietnia 1871.,, doza Mar) ia hast? 77 8] TAE a wie aa sa | we Lwowie 1650 9 Y5 
» 4 Muscat-l.unel i Frontignan s Irs e > i ai 
20 zir. reńskich 3000 pa „ szlachet. crevo s Fabryka | - a HZZ SOSONIOWĘCYZIETH R 
j ordeaux, Julien. St. Estephe „ 174 y : | 
nagrody! Chateau Marganx, Bel Air, Talbot 1 i w TP bu baweln | = 5 4 "Sg 
We środę d. 12. b Chateau Lafite, Larose. . . „źlan yro y ; - 

i e środę d. 12. b. m. zgu- Posyłam za pobraniem pocztuwem z tych u | 

bioną została mała broszka win po 6 flaszek I815 1 6 1 . è è 
Gebrüder Harmse £ budo ; 


Alex. Floch 


Wein-'irosshandlung w Wiedniu, | 
Bivckerstrasse Nr. 8 


Reichenberg 


Na podstawie Statulu z dnia 27. kwietnia ubiegłego rokn, zaprowadzilo Towarzystwo 


czy wychodząc z tamtąd włożyła ją do kie- 
szemi owinąwszy ją w aksamitkę, do której była 
przypięta. Szła później piechoto aż do końca 
ulicy. Tam spotkawszy dorożkę, której numeru 


áF Oprócz tego wysyłam we fłaszkach pi- 
wo Szwechackie w skrzynkach po 20 fiaszek; 


(Czechy) 
polecą swój wielki sklad wyrobu ba- 


z browaru Drehera, pierwszej jakości a to: - yk 
extra Lager po 25 c. Extra Marzen po 27 c weluy I odpadki do wyrobu 


wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z dniem 1. Maja 1879 r. 


nie zauważyła, wsiadła do niej, pojechała di 
klasztoru Pań serca Jezusowego z tamtąd do 
świętego Kazimierza, z tamtąd do domu obok 
Semanarjnm łacińskiego, potem do hotela Ge- 
orga, dalej do doinu księżny sapieżyny na Sze- 
rokiej ulicy, wieczor jeszcze weszła du oby- 
dwóch cukierni PP. Rotlendera i Żmudziń- 
skiego i do kilku skłepów będących niedaleko, 
zapomniawszy o tej broszce. Nazajutrz jeszcze 
włożywszy suknię z tą kieszenią gdzie broszkę 
schowała, była tą osobi /fć katedrze w kkpbóy 
Ogrójcowej, w kilku sktepach na rynku, oraz ha 
lep = Marjackin i Jezuickiej ulicy. Dopiero 
oło południa sauknjąc broszki w kieszeni spo- 


z fłaszką. Wysyłka od 25 fłaszek i wyżej. 


zakład kąpielowy 


RÓMERBAD 


(Styryjski Gastein) 
położony przy kolei południowej (od i. 
fZetwca za pomoca pociągów pospiesznych 
od Wiednia 81, godz., z Tryestu 6 godz., 
obfity w ciepliec alpejskie da 30% le. skat- 
kujące przeciw gośćcowi, reumatyzm="wi, 
cierpieniom nerwów,, tknięciom s paraliżu 


strzegła, iż jej tan Już nie wma, Wyjuuige wym, osłabieniom, slubosciom kobiecym, 
chustię z kieszeni musiała razem i brdszkę zwichnięciu regularności, cierpieniom w 
wyrzucić. Ł8142—3]] kościa h i stawach itd. itd. — w uroczej 


Łaskawy znalazca tej drogiej dla Niej pa- 
miątki odnosząc ją do WPani Hupczycowej w 
domu księżnej Sapieżyny przy Szerokiej ulicy 
odbierze dwadzieścia reńskich nagrody. 


L. 1490. 


Konkurs. 


Przy Magistracie miasta Kołomyi, 
oproźnioną została posada Sjerżanta pa> 
licyj miejskiej, z płacą roczną 200' żłr. 


okolicy. do wygody służą rozległe cienisto 
spacery i przepyszne pomicszkania 
Obszerne programy z taryfą bezpłatnie u 


Direction Rómerbad 
1815 1—2 in Untorsteyermark. 


Skład kas 


z amerykańskim zamkiem 


ogniotrwałych 


r - 2 
Spolki na przeżycie, 
do których przystępuje pewna liczba osób na przeciąg czasu naprzód ustawionego, celem pomno- 
Żenia kwot przez nich wkładanych, 
1. przez gromadzenie procentów pojedynczych i składanych (procentów od procentów) 
2. przez odziedziczenie wkładek po uczestnikach z arlych przed podziałem Spółki i 
8. przez procenta od tych wkładek. 

Każda z tych Spółek trwać będzie najmniej lat dwanaście najdłużej zaś lat dwa- 
dzieścia; a ponieważ rok Spółek rozpoczął się z dniem 1. maja 1870 — więc 
likwidacja tychże nastąpi z dniem 30. kwietnia w iatach 1832, 1883, 1584, 
1885, 1886 1887, 1888, 1889, 1890, 1891, 1892, 1803, 1894 i 1895. 

Pierwszy maj 1871 
będzie zatem początkiem drugiego roku „Spółek na przeżycie.” 

Dyrekcja Towarzystwa wzywa więc szanowną Publiczność do licznego przystę- 
powania, przyczem zwraca uwagę, iż ubezpiecza także 

Zwrot wkładek poczynionych do Spółki 
na wypadek śmierci uczestnika przed likwidacją Spółki. 

Również zabozpiecza Towarzystwo w różnych kombinacjach 


Kapitały pośmiertne i na dożycie oraz pensje i renty. 


"waty. 1773 2—-3 


"non I e A W ZNAĆ 


Dolegliwości żołądka 
usuwa zupołui. , przez Pragski fakultet 
medyczny rozbierany. w tysiącznych wy- 
padkach 'oswiadczony, z ziół alpejskich 
przyrządzony 164211 3-—? 


RE, 3 
Gastrophan 
Joz. Fürst, aptekarza w Pradze. 
We Lwowie w apl Zygmunta Rueke: a, 

tudzież w zmszniejszyth aptekach. 


aka Ma 


Wiadomość dla. Lekarzy 


Syrop Dra Forget. 


używa się z najpomyśle 
M, niejszym skutkiem prze”! 


5 pci w kaszlom uporczywym 
J.. VILU 4 kataron, kokluszowi, ne- 
rwowej irytacyi naczyn plu owych i wszelkim. 


cierpieniou piersiowym. Lekarze paryscy zawsz 
z pomiyślnysu skutkiem go przepisują. Łyżeczka 
od kawy jest dostateczuą. Dostać można w Pa- 
ryżu u Dra Chable ulica Vivieune, 36 w Kra- 
kowie u pana l. 'lrauczyńskiego we Lwowie 


w. a. wolneim pomieszkaniem, zimowym r : Li 0 P. Piotra Mikolascha, — w Poznaniu u p. À ; 
opałem i mundurem. F. Wertheima i spółki y a w ea Dyrekcja Towarzystwa, jej Reprezentacja we Lwowie i pp. Agenci Towarzystwa udzie- 


lają chętnie bliższych wskazówek i ulatwiają zabezpieczenie. 1823 1—3 


Kraków dnia 15. kwietnia 1871. 
Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
HH. Wodzicki. W. Biesiadecki. M. Kieszkowski. 
NEM ZZYY JEZ MAO ZSZOCCZZNC S. 
Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu we Lwowie 
podaje do publicznej wiadomości, że wydaję 


ASYGNATY KASOWE 


4' ,- procentowe za 8 dniowem | -A 
È wypowiedzeniem 
5 - procentowe za 14 dniowem | 
am o ah r |... pako na 
na okaziciela opiewające, i że wszystkie jej 5'.-procentowe asygn® y 
kasowe z 30 dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdu- 
jące się, od 24g0 marca r. b. po 5 od sta za 14 dniowem Wypo- 


„  Cheący się ubiegać o tę posadę, ma- w Wiedniu 
Ja się wykazać, Świadectwem: odbytej, utrzymuje 

służby jako podoficer (sierzant) w c. k. 
wojsku, kwalifikację przez czas odbytej 
służby,  umiejętuościy * jęsyka polskiego. 


i pisania, szczególnie uwzględniony bę | Mein weltberuluntes kuracyj na stu osobach chorych. Akademja za 
dzie, kto sią wykaże umiejętnością sluz 


Restitutions-Fluid ten orzekła, że kapsulki te są doskonalsze nad 
by pompierskiej i policyjnej. wszelkie preparacje z kopahu, ponieważ nie 


Powyższe podani: ji á zo- nur yon mir selbst oder Q. Ullrich Wien Judenplatz9 Utrudzają Żołądku. nie sprawiają nieprzyjemne ; 3 z 
pge e pojaniagaiają=Być WWONT ZS: kisty, Łagów, bieta uf: 10 Madko dbiiania E objęto: i 


1810 1-12] 
Arnold Werner 


we Lwowie. 


7 LA 7 T 
KAPSUŁKI RAQUIN. 
Potwierdzone przez akademie medyczny 
_ puryzką, ktora doswiadczenie sprawdziła ich 
skuteczność i otrzymała sto najzupełni jszych 


2". 5? 


ciągu dni 14. od pierwszego ogłoszenia ie"Kisto fl. 50. scią większą jak inne ilość KUPAHU, Każdy tla 
W gazetach, do tutejszego Magistratu carl Simon $ Krfinder" des Reslitutiyns- konik zawimięty jest w raport potwierdzający, 
wniesione. ESC ot Hej Koi + Surg gi jaie 

Z Magistratu miasta Wien, II. Bezirk, Schiffamtsgasse 14. 
JKolomyja dnia 7go kwietnia 1871. ; ; 


Thierarzt, wydany przecz akademię medyczną, — W Paryżu 
na przedwieściu St, Denis ur. 78i w glównych 
aptekach za granicą, gdzie można dostać także 
WIZYKA'TORJE ALBESPEYRES, we Lwowie 
w aptece pana Piotra Mikolascha, w Brodach w 
1736 2—16 


aptece Michała Kullaka. 


Teraz wyszla z druku 


| 
(1. bardza pońońużome wydanie) | | 


Szprycowanie 
Galêną, 


leczy bez bólu w przeciągu 3ch 
dni wszelkie uplawy cywki 
moczowej tak dopiero powsta- 
jące, jakoteż już rozwinięte i 
całkien zadawnione, 
ulówny sklad dla Austr. 
Węgers- Monarchii. 


w 30.000 egzemplarzach i żak w kraju jakot. 
i zagranicą już rozkupiona broszura | 


| 
| 


ganer | 
f 


ŻZ 


MA 


| 


fej przyczyny i leczenie brzea Dr. BISENZ, członka 5 
madycznego fakultetu w Wiedniu. Cena 2 zbra w. M. 
z przewylką pocztową z :łr. “O cnt, ł 


Do nahycis w zakładzie ordynacyjnym i p Wilhelm Maiager, 


słabości sekretnych if Wien, Backerstrasse, 12. 
(osobliwia slabuścij, m Cena flnszki wraz z przepisem 
Dr. Medycyny BISENZ f używania 3 atr. 70 ent. 

h 4 
Stadt. Currentgnsse Nr. 12. w Wiedniu ` 1019 20—-24 

Ordynacya codziennie od godziny 41 do i. lakie 
w drodze kóreapondeucji udziela rudy i possła leki. £! 
Bea pobrania pocztowego ) IGRA 43—70 f: 


NOWO ZALOZONY 
Sklad komisowy 
'CHINSKO - ROSYJSKIEJ HERBATY 


r. 


* 1, . 
P. 5. Andrejewa 
z Moskwy, ! 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P T. Publicz.. JĄ 
ił przy nadehodzacych świętach otrzymał świc-! $ 
ży transport wyśmienitych gatunków Herbaty, BĘ 
który poleca JEJ luskawym względom, po ce- BR 
nach umiarkowanych: 8 


1611 34 


wiedzeniem oprocentowane będą. 


EZEK SIR TIEI 


r Telegram |!! 


Societe française z St. Quentin we Francji podaje niniejszem do wiadomości, że z po- 


wodu zwinięcia filii wiedeńskiej, wszystkie towary plocienne i bielizna, aby jak najrychlej Nr. O zwycz herbata fnt. ros. złr 2 e 
lokal wyprzątnąć „ 1.8) czarno-chańska Taisan 8 Ę fà: r À 
1 b) z - prima i $ i i pena » 
wyprzedane będą o połowę ceny. „ 2 kwiat. Czin-Kiu-Kułong A. S y ||| te Ba ||) ! M ZE HV / 
Bardzo piekne także proste koszule damskie z najprzedniejszego płótna po 1 złr.| n SSE" Nencheo-Lian 3 5 p s 
O ct., 21/,, 3, 3f do 7 złr., bardzo eleganckie także pojedyncze nocne gorsety damskie i| » dai aromatyczna m1 
o 7-złr, bardzo) » ð » Sin-fu-dzi: Lian go 00 m 


kaftaniki negliżykowe w dowolnej wielkości po 1 złu. DO ct., 2ta, 3, 4, dzy 
eleganckie negliżyki damskie, zupełne ubiory, bogato ubrane po 10 złr., 12, 15; majtki 
damskie z dobrego płótna lub barchanu lub z najlepszego perkalu po ł złr. 50, 2, 2, do 
3 złr., najpiękniejszego f:sonu spodnice damskie i płaszcze do fryzowania, najnowsze, poje- 
dyncze a przytem eleganckie po % złr. 50 ct., 3%ją 4 do 7 zbr. lniane koszule męzkie, naj- 
piękniejszego fasonu francuskiego po 1 złr. 50 ct.. 2, 20,3- 8ng 4 do? złr. Najnowsze i 
naj-tosowniejsze: Białe i kolorowe koszule szyrtyngowa męzkie, piękny fason francuski po 
1 zir. 50 et. 2., 2/4 do 3 złr. 

Weba piękna pa 12 koszul męzkich po 12,9 Ea? © chustek do nosa po 3'/, 

p do zir. 


SPRZEDAZ we LWOWIE- u glównego 
komisyonera 


K. GROMADZINSKIEGO 
pod l. Z8-naprzeciw katedry. 
Sprzedaż na pół i ćwierć funty w tym samyui $$ 


domu w magazynie u p. MALICKIEJ. 
1724 5 —? 


iilier| 


zum „Kronprinzen v., Oesterreich,“ CE 


14, © 16 złr. a 
Weba rumkar. płótna na 14 koszul męzkich Tuzin batyst. chustek z brzegami atłasowemi r- l h 
po 20, 24 do 30, złr. i po 4, 5, do 6 złr. Wizykatorje Stefansplatz Nr. 7% fiirsterzbisch. Palais 


zwane ALBESPEYRES | 


. przyjęte w szpitalach paryzkich cywilnych |] 
zdrowia pu-jf 


Weba belgijskiego płótna na 14 koszul męzkich Tuzin tawelańskich batyst. chusteczek w ko- 
po 27, 30 do %0'ztr. łorowych szlakach po 4, 5, do 6 zł. 
Weba niebielonego płótna domowego po %!/s,| Tuzin małych damass. sórwet po | złr. 80 c. 


Poult de soie, czarny, garant. łokieć po 1 złr. 50 cnt. 


2u, do 3 złr. 


EE i 6 osó 9, 1! do Tnzin bialych ręczników damast po 4 zł prozie Era aad i me . 1 l 50 
Garnitur serwet ua 6 osób po 7, 9, 1: in bialych rę P ztr., blicznego; „jak również w, ariniąch tureckiej i W paski we wszelkich kolorach 1) 7 y3 
13 złr. Stip T do 12 złr. amerykańskiej. Wizykatorje te, które nosząj) 7) vb) 1) 7 72 
Garnitur damast na 12 osób po 12, 15 do 27 zł. | Sztuka ma ręczniki 80 tok. tiike 5 bo 1 złr, podpis Albespoyres na etykecio zielonej, dzia- Ø z paskami atłasowemi pl , Ona 
a, "4 szer. prześcieradła bez szwu po BO ct. Pa" >» rsa do kawy po 1 złr, lają w 6 lub $ godzin najdłużej, Papier AL E „ 3 T p $ ” ; 45 
1 zł. do 1 złr. 30 ct. ci 2. do 2%, zir, b 5Ociu -zaleca aj- || | ne 
watè Będego Weg Pinka na poki, | Okolo 10G Te faena istego. portalu po [pattone eko uzyje „iti |] LuStryna piękna popielata , E S 
. po 9, 10, do 12 złr. OJ i rk ieru vpatrzo- I ; 7 ıı — 
Tonik dobrych płóc: E (do Kosa pó Ż. w, Około 1000 łok. resztek płótna po 20, Bi ny jedł magika kibedijioo  wabiiyża Francuska piękna J aconas, W prawdziwym kolorze » ) j 2 ” 
3 do 6 złr. 30 ct. | na przedmieściu St. Denis, Nr. 78 1 w gló- Perkal PK z 32 1) 
20000 sztuk francuskich, AT dą - gozyj ch kaftaników w dowolnych wielkościach. wnych aptekach zaj granicą, gdzie dostanieji k w, 3 a i A ; UŁ 1 1 25 
zamiast po 5 zlr. 7, 8, tylko po 2, 2, I 3 zir. ao KAPSUŁEK RAQUIN z BALSAMU KoO-jg$ l? 1 103 © SK o 
Zamówienie z prowincji uprasza się adresować do bazaru wiedeńskiego: PAHU; we Tao 3 Eo p. Piotra Mi W l opelina irlandska gfadka Tt W paski T „ y 


Societé francaise in W 
1758 3—12 
= 


ien, Tncehlauben Nr. 11 


B Odbiorcy do 50 złr. otrzymają rabat. =qmg 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


kolascha; w Brodach w aptece p. Michata $ 
Kullaka. 1736 2—16 


